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Z nad brzegów słonecznej Itałji przy­
bywa do nas pan Aiiolico, by w Wolnem 
mieście pełnić wysoki i odpowiedzialny 
urząd Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów. Przybywa poprzedzony' sławą 
męża głębokiej nauki i wiedzy, owiany 

; chęciami, by pod jego opieką Gdańsk 
: rozkwitł na nowo i powrócił do dawnej 
chwaty, pomyślności i dobrobytu.

Ze swej ojczyzny, z trzech stron obla­
nej błogosławionemi falami morza, przy­
nosi nowy Komisarz ze sobą bezsprzecz­
nie głębokie zrozumienie, czem jest ow o 

.„okno do Europy“ , jakie stanowi dla 
Polski Gdańsk, a zarazem czem jest dla 
Gdańska Polska, budowniczym jego mi- 

. nionej świetności. Wszak Włochy to nie 
tylko ów  w  piękności swej zaczarowany 
kraj, gdzie cytryna dojrzewa, gdzie wień- 

. cem bluszcz ruiny dawne stroi. „Navi- 
gare ‘ necesse est, vivere eon necesse“  —  
zwykli mawiać starożytni. Żegluga po 
morzu, to rzecz nieodzowna, bardziej po ­
trzebna niż samo życie. Syn wielkich 
Włoch, w  których doża wenecki corocz- 
nemi zaślubinami z falami morskiemi 
stwierdzał wierność swej Ojczyzny mo­
rzu, syn tych Włoch, które w  ciężkich i 
ofiarnych walkach o Triest i siny A.drja- 
tyk złożyły na krwawym ołtarzu kilkaset 
tysięcy swych najlepszych synów, będzie 
umiał odczuć właściwą rolę Gdańska, na­
wiązać jego przeszłość z teraźniejszo­
ścią, i teraźniejszość z przyszłością. I z 
tą nadzieją witamy go, jako reprezentan­
ta Ligi Narodów.

ii Udzielając wywiadu reprezentantom 
prasy, nie zawahał się nowy Komisarz po 
trącić o struny polityczne. Wilson —  po­
wiada on —  pojął tylko technicznie tru- 

r.dność zagadnienia gdańskiego. Trosz­
czył się tylko o stronę techniczną, zanied­
bał jednak zupełnie trudności polityczne. 
Mojem zadaniem będzie —  zapowiada 
Wysoki Komisarz —  doprowadzenie do 
harmonji konieczności politycznych z 
organizacją praktyczną i techniczną por­
tu gdańskiego i wolnego miasta Gdań­
ska.

Słowa, każdy to przyznać musi, nie po­
zbawione finezji dyplomatycznej.

„Konieczności polityczne“  —  powiada 
Wysoki Komisarz. I my konieczność tę 
uznajemy w całej pełni. Lecz nie opie­
ramy ich jedynie na akiach dyplomatycz­
nych, na wytworach chwilowych kombi­
nacji i gry Wpływów czy kompromisów.. 
Dla nas koniecznością jest to, co dyktuje 
samo życie we wszystkich jego objawach, 
co  twardym rylcem ryje logika dziejów 
i zasadnicze prawa rozwoju gospodar-

A wykrycie tych praw nie jest rzeczą 
trudną.

Wielki Komisarz będzie miał sposobność 
zapoznawać się z nimi niemal na każdym 
metrze kwadratowym ziemi wolnego mia­
sta; gdziekolwiek stopa jego stanie. Gdy 
znajdzie się u brzegów Motławy, i spoj­
rzy w  jej, spokojne nurty, nie ominie go 
myśl, iż każda kropla tych wód, to równe 
siostrzyce w ód polskich, rdzennie pol-

skich, zbierane skrzętnie przez Wisłę po 
niezmierzonych obszarach Rzeczypospo­
litej polskiej, że przez tę Motta wę spoglą­
da na morze Śląsk, Małopolska, Mazow­
sze, Pomorze, ba nawet spore połacie 
Galicji wschodniej i Białej Rusi. Czy tyl­
ko spogląda? Wsźsk przez wieki cale' no 
siła ta Motława na grzbiecie swym do 
spichrzów gdańskich bezcenne bogactwa, 
owoce ciężkiej pracy całego, narodu pol­
skiego, by tu furułpwać potęgę, silnym 
węzłem wspólnych interesów, wspólnych 
celów i wspólnej doli zjednoczonego z 
Polską Gdańska.

i dzięki temu Gdańsk stał się „gewal­
tige und hochberühmte Stadt und Sshlüs- 
sel des ganzen Königreichs Polen,“  —  
jak mówi o Gdańsku w  XVII wieku Nie­
miec z Rzeszy. To też nie wątpimy, ii 
dostojni senatorowie wolnego miasta, z 
dumą pokazując ..nowemu Komisarzowi 
to, co stworzyły zapobiegliwość, sztuka 
i wdzięczność Gdańska, wskażą mu orła 
polskiego, którego ich poprzednicy (choć 
nie ich przodkowie!) umieścili na stronie 
sali ratuszowej, by jego rozpostarte 
skrzydła były po wieku symbolem odda­
nia się pod opiekę macierzystej Polski. 
Że zwrócą jego uwagę na promieniejący 
w blaskach słonecznych na wieży ratuszo­
wej posąg Zygmunta Augusta, że nie ka­
żą zasłonić monumentów Kaźmierza Ja­
giellończyka i Augusta Ili. pod wysmuk- 
łemi kolumnami Artushofu, ani też bia­
łych orłów na Zielonej bramie, zbrojowni 
dzwią duszę grodu, zanim wskażą mu to, 
w  Gdańsku wszystko, co stanowi praw­
dziwą duszę grodu, zanim wskażą mu to, 
co zostawili Gdańskowi Hohenzoilenrno- 
wie, to jest —  koszary. ■ ^

Lecz —- zechcecie zapewne powiedzieć
—  czyż o  rzeczywistem obliczu miasta, 
o jego linji rozwojowej na czasy przy­
szłe mają stanowić duchy przyszłości, 
wypełzłe gdzieś,, ze starych murów?

Bynajmniej! „Miasto zubożało, z bo­
gatego i wielkiego stało się rnałem i ubo- 
giein; podwiązany został nasz główny 
nerw życia, handel z krajem nad Wisłą,
—  pisała „Danziger Zeitung“ . Prorocze 
to byty słowa, pisane tuż przed wojną, 
bo w  r. 1912. Ten „kraj nad Wisłą“  stał 
się dziś wielką, i mimo wszystko potęż­
ną Polską, i dzięki temu Gdańsk zdołał 
odnaleźć swój,główny nerw życia4. Świad­
czy o  tern choćby budzące się coraz sil­
niej życie w  porcie gdańskim, żyjącym o- 
becnie niemal wyłącznie z Polski, świad­
czy ruch handlowy czerpiący swe soki 
tylko z Polski.

To t|ż pewni jesteśmy, że Wysoki Ko­
misarz z wrodzoną rasie swej bystrością, 
szanując myśl przewodnią traktatu wer­
salskiego i kierując się pełną obiektywno­
ścią bez trudu potrafi odnaleść drogę, na 
której leży przyszłość i pomyślność Gdan 
ska, i drogą tą pójdzie, choćby nawet 
drogą ta krzyżowała się z drogą wybra­
ną przez obcych prusko-nącjonalistycz- 
ńych landratów wolnego miasta. Boć 
oni są miasta tego chwilowymi jedynie 
arendarzami'. ;•••. W . TC l
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Współpracownik „Rzeczypospolitej“  

donosi z Genewy, swemu pismu: Przed­
stawiciel Gdańska-dr. Snhm przybył 12 
hm, do Genewy i tegoż dnia złożył w se­
kretariacie Ligi notę, ostro występującą 
przeciw Polsce.

W  nocie, tej przytacza rzekome oświad­
czenia Ministra Sapiehy wobec przed­
stawicieli dzienników polskich w  sprawie 
obrony wojskowej Gdańska.

. Minister Sapieha miał. oświadczyć, 
wedle tej noty, że Gdańsk będzie zamie­
niony na bazę morską Polski i że u ujścia 
Nogatu zbudowane będą fortyfikacje. 
Żgdne pismo polskie, mówi nota, nie za­
przeczyło tym oświadczeniom.ks. Sapiehy.

Te oświadczenia polskiego Ministra 
Sraw Zagranicznych, uważa nota p. 
Sahma za dowód, że sam Minister ma

zamiar naruszyć układ niedawno , pod­
pisany w  Paryżu i zobowiązanie Polski 
wobec Ligi Narodów.

Wobec tego nota gdańska:
1. żąda, aby Liga Narodów zażądała 

od Ministra Sapiehy wyjaśnień w sprawie 
lego oświadczenia;

2. pyta, co zamierza uczynić Liga Na­
rodów, aby zapewnić uszanowanie swych 
pośtaniwień.

Wedle wiadomości, jakich zasięgnął 
współpracownik „Rzpł.“  w  sekretariacie 
Ligi, nota dra Sahma wywarła bardzo 
niemiłe wrażenie w  radzie Ligi i jest rze­
czą więcej niż prawdopodobną, że nie 
będzie wogóle rozważana oraz że ża­
dnych nie wywoła kroków jako pozba­
wiona wszelkiej podstawy.

Rada Ligi Narodów .wysłuchała w niedzielę 
sprawozdania o obronie wojskowej Gdańska, 
opracowanego przez doradczą komisję spraw 
wojskowych, morskiba i powietrznych. Spra- 
woztUjiie 'to . proponuje szereg' postanowień, 
zaperzających do wprowadzenia w życie 
uchwały Rady Ligi z dnia 3 7- «¡o listopada, 
wedle które; zadanie obrony wojskowej Wol­
nego Miasta Gdańska przypaść winno Polsce.

Po wysłuchaniu sprawozdania Rada Ligi 
poleciła Kysókiemn Komisarzowi Atlolićos

1) zbadać na miejscu sposoby zalecone 
przez komisją doradczą;

2) uwzgiądnić w tern badania także wszy­
stkie sposoby zawarte w dawniejszem 
sprawozdaniu wice-brabiego Iski.

Rada Ligi Narodów poweźmie ostateczną 
uchwalę w sprawie wojskowej obrony Gdańska 
dopiero po otrzymania opinjl Wysokiego Komi­
sarza Aiioliso.

¡Ha *3
Berlin. Minister aprowizacji Llermes, 

oświadczy! na onegdajszem posiedzeniu 
parlamentu Rzeszy, że niemieccy produ­
cenci rolni dostarczyli rządowi z ogól­
nego zbioru 1 i trzy czwarte miljona ton 
Rząd niemiecki musi tedy dfe wyżywienia 
ludności sprowadzić z zagranicy 2 mi!- 
jony ton zboża. W  tym celu ma do dy-
spozycji 6 miljardów marek, a brakuje
ara jeszcze 9 miljardów. . Cena chleba z 
mąki. zagranicznejJżgflzie kosztowała za­
miast 4 i pół marki 12 i pół marek. Po­
nieważ ludność sumy- takiej płacić nie 
może, przeto do ceny samego chleba 
rząd musi dopłacić 9 i pó! miliarda ma­
rek. Ale nie tylko zboża brak Niemcom 
W  Niemczech panuje także katastrofalny

brak tłuszczu. Na zakupno tłuszczu za­
granicą rząd wydał dotychczas 325 mil­
ionów marek.

Cyfry te świadczą o katastrofalnem 
położeniu aprowizacyjnem w  Niemczech, 
zadając kłam agitacji na terenach plebi­
scytowych na terenach Górnego Śląska, 
że aprowizacja w  Niemczech jest wybor­
na. Olbrzymie ciężary, jakie spadają na. 
rząd niemiecki z tytułu obecnej katgstrotyj 
aprowizacji oświetla najlepiej fakt, iż na 
Sam chleb dla ludności musi rząd nie­
miecki dopłacić 3 i pół mtljarda marek1 
niemieckich, czyli według obecnego kursu 
zwyż 80 miljardów marek polskich. Wy­
nosi to dwa razy tyle, niż suma długów 
państwa polskiego.

{ I M m i t ilff

Warszawa, 16 grudnia.' " .V-vü* f - ‘

O rokowaniach polsko-bolszewickich 
szczupłe tylko nadchodzą wiadomości. 
Cala bowiem praca delegatów ześrod- 
kowała się w  komisjach, w  których dele­
gaci polscy muszą.w ciężkich rozpra­
wach przekonywać bolszewickich wyzna­
wców  talniudu o słuszności swych żądań.

O przebiegu rokowań oświadczył wi­
ceminister Dąbski reprezentantowi Kur- 
jera por.' co następuje:

„Rokowania pokojowe rozwijają się 
normalnie, choć w niektórych komisjach 
idą oporniej, niżby się należało spodzie­
wać. Przed świętami Bożego Narodze­
nia jest możliwe doprowadzenie do waż­
niejszych rozstrzygnięć.

SpraWa powrotu jeńców i wygnańców, 
mimo pewnych tarć, będzie —  sądzę —  
załatwiona pomyślnie, w  tym jednak sen­
sie, iż poszczególne rozstrzygnięcia mu­
szą być brane pod kątem widzenia cało­
ści traktatu i jego pomyślności dla Pol­
ski.“

Znamidhnem dla taktyki bolszewickiej 
jest oświadczenie przewodniczącego de­
legacji bolszewickiej, J o f f e g o ,  który 
wobec dziennikarza polskiego oświadczył, 
starając się z góry już zwalić winę za 
przewlekanie obrad na Polaków.

Joffe powiedział. ■
„Główna nasza uwaga zwrócona jest 

na sprawy ekonomiczne i w tym kierun­
ku nie mogę wyrazić zbytniego optymiz­
mu, co —  mojem zdaniem —  jest winą 
przewodniczącego komisj ekonomicznej, 
wiceministra Strassburgera.

Rosja i Ukraina nie mogą brać na 
siebie zobowiązań natury ekonomiczno- 
finansowych, których nie są w  możności 
wypełnię.

Sprawa wymiany jeńców będzie załat­
wiona wówczas, gdy nabierzemy pewno­
ści, iż Polska nie wznowi wojny.

W  innych kofnisjach rokowania wza­
jemne nie napotykają na poważniejsze 
przeszkody.

Przy dobrych chęciach szybkiego załat­
wienia sprawy precz obie strony roko­
wania możnaby zakończyć w  roku b ie -, 
żącym. ty Mojem zdaniem pertraktacja :

. É
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Sejm gdański obraduje w howyssą gmadiu, Sprawa rzeko­
mego oświadczenia Ministra Sapiehy. Stanowisko poszcze­

gólnych party] do deklaracji rząd« gdańskiego.

przewleka umyślnie Polska, gdy ja (Joffe) 
dokładam wszelkich starań, aby traktat 
podpisać jakna i prędzej.“

Ciekawem jest również oświadczenie 
przewodniczącego komisji ekonomicznej, 
polskiego wiceministra skarbu, Strass- 
burgera, który powiedział:

„Sprawy ekonomiczne w  pertrakta­
cjach pokojowych wysuwaj? się na pier­
wszy plan, zwłaszcza pod względem licz­
by artykułów, które będą wprowadzone 
do traktatu pokojowego. Ponieważ jed­
nak szereg kwest] i ekonomicznych w  pre­
liminarzu pokojowym nie został roz­
strzygnięty, wobec czego rokowania nie 
będą zapewne szybko zakończone. Rosja 
sowjecka broni się przedewszystkiem 
przed zwrotem zagrabionego przez carat 
bezprawnie polskiego mienia. Dyskusja 
w  sprawie reewakuacji mienia ciągnie 
się już trzy tygodnie. Porozumienia co 
do zwrotu mienia Polaków, t. zw. „ob ­
cych poddanych“ , ani też co do wypłaty 
odszkodowania za zniszczone lub zagu­
bione mienie na terenie Rosji, mimo dą­
żenia do kompromisów, me osiągnięto.

Niezależnie od  dyskusji nad terni spra­
wami, rozpoczęto pertraktacje co do u- 
stalenia cyfry należnego Polsce złota i 
podziału taboru kolejowego. Pozostaje 
jednak jeszcze szereg ważnych spraw, 
które zapewne zajmą wiele czasu.

Wiceminister Strassburger nie wątpi w 
pomyślny wynik rokowań, mimo ich prze­
wlekania stoi jednak na stanowisku nie- 
usfępowanla nic z żądań, które są przez 
społeczeństwo uważane za konieczne.

—  W . sobotę wieczorem zabity został 
w  Katowicach w  kabarecie Trocadero 
oficer angielski przez byłego lotnika nie­
mieckiego. Między oficerami przyszło 
do sprzeczki słownej, następnie do czyn­
nych zniewag, przyczem oficer niemiecki 
strzelił do angielskiego, kładąc g o  tru­
pem na miejscu.

—  W  poniedziałek rano o godz. 5 i 
pół wysadzili w  powietrze niewyśledzeni 
dotąd sprawcy pomniki Wilhelma i i 
Fryderyka III w  Katowicach. Obydwa 
pomniki z branża zniszczone zostały zu­
pełnie. Siła wybuchu była tak silna, że 
wyleciały wszystkie szyby w domach przy 
Placu Wilhelma, na którym stały pomni­
ki. Prasa niemiecka zwala naturalnie 
winę na Polaków. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa uczynili to komu­
niści, dla wywołania nowych awantur 
przeciwpolskich. Na poniedziałek wie­
czór zapowiadali Niemcy w  Katowicach 
nowy pogrom Polaków, jako zemstę za 
zniszczone pomniki. Władze koalicyjne 
poczyniły odpowiednie zarządzenia. Już 
po południu krążyły po mieście tanki 
ii ancuskie.

—  Pisma niemieckie donoszą, że Niem­
cy poczynili już wszystkie przygotowa­
nia do przewozu emigrantów, mających 
brać udział w plebiscycie. Główna 
akcja koncentruje się we Wrocławiu,

Jednym z najważniejszych problemów, 
czekających na załatwienie ze strony ad- 
ministracyj Stanów Zjednoczonych, jest 
należyte załatwienie sprawy japońskiej w

Kaiifornji. Od czasu wybuchu wojny 
światowej oczy świata Amerykańskiego 
zwrócone były na Europę. Skoro jednak 
wojna ustała i Ameryka zaczęła się coraz 
bardziej usuwać od spraw europejskich, 
zaczęli Amerykanie coraz więcej zwracać 
uwagi na swoje własne sprawy na skraj­
nym zachodzie, mianowicie na rozrost i 
wpływ Japończyków w  Kaiifornji.

Nie od dzisiaj Amerykanie spoglądają 
niechętnem okiem na tych przybyszów, 
przedstawiajęcych osławione „żółte nie 
bezpieczeństwo“  i starali się ograniczyć 
ich przypływ przez odmawianie im pra­
w a obywatelstwa w  drodze naturalizacyj, 
Pomimo tej niechęci jednak Japończycy 
wzrastali w  liczbę i znaczenie finansowe 
i ekonomiczne: Zasłynęli przedewszy­
stkiem jako znakomici i pracowici far­
merzy.

Lecz wzrost liczebny i ekonomiczny 
Japończyków rozwiuął się szczgólniej 
¡podczas wojny światowej, odkąd Amery- 
¡fca wystąpiła do wojny ź  Niemcami.

Ten wzrost.nąckwyczajny „niepożąda­
nych c u d z o z i c p r z e r a z i ?  tak dalece

W  wtorek zebrał się sejm gdański po 
raz pierwszy w  nowym gmachu w daw­
niejszej rezydencji gen. Mackensena. 
Czyż wspomniany generał przypuszczał 
kiedy, aby rezydencja jego służyła za 
sejm nowoutworzonego państewka? 
Rząd gdański zabrał się prędko do odpo­
wiedniego przebudowania generalnej ko­
mendy. To postępowanie jego jest nie­
odpowiednie, zważywszy, iż gmach ten 
dawniej będący własnością Niemiec' na­
leży według przepisów traktatu pokojo­
wego do koalicji, która zaś oddać go 
może albo Gdańskowi albo Polsce. Nie­
prawnie zatem zabiera się rząd gdański 
do przebudowania tego gmachu.

Wtorkowe posiedzenie zajmowało się 
sprawą rzekomego oświadczenia Ministra 
Sapiehy w  sprawie obrony Gdańska. 
Oświadczenie to nie miało podobnej for­
my, jak różne pisma polskie donosiły. 
„Rzeczpospolita“ , jedno z najlepiej po­
informowanych pism polskich donosiła, 
iż oświadczenie Ministra Sapiehy nie zga­
dzało się z doniesieniami prasy. Rząd 
gdański, a przedewszystkiem p. Sahm u- 
chwycił się tych niestwierdzonych wiado­
mości dziennikarskich i, nie zasięgnąwszy 
informacji u kompetentnych kół polskich, 
przedsięwziął zaraz kroki dyplomatyczne. 
Sejm gdański również zajął się tą spra­
wą. Partie rządowe obawiając się załogi 
polskiej w  Gdańsku a jeszcze więcej for­
tyfikacji przeciw swej drogiej przyja­
ciółce Prusom Wschodnim, zaprotesto­
wały przeciw rzekomemu oświadczeniu 
Ministra Sapiehy. Za protestem nie gło­
sowali jedyni Polacy i socjaliści nieza­
leżni.

Wczorajsze posiedzenie sejmu gdań­
sk ie j) wyróżniało się niezwykłe długie­
mu mowami. Sposobność do tego dało 
oświadczenie rządowe. Każda z p o ­
szczególnych partji chciała wyrazić swe 
poglądy na program rządowy. Poszcze­
gólne przemowy były tak przewlekłe, że 
wszystkie partie nie mogły się wypowie­
dzieć. Najdłuższemi odznaczyli się so­
cjaliści. Socjalista większości otrzymał 
swą przeszło półtoragodzinną mową pier­
wszy rekord. Bardzo długo mówił rów­
nież poseł Mau (niez. socj.) i poseł Ma- 
thai (nacjonalista). Ostatni należący do 
partji rządowej nie mógł krytykować de­
klaracji rządu i dlatego skierował swą 
mowę na ulubiony przez nacjonalistów 
temat atakowania Polaków i „bronienia 
niemieckiego charakteru Gdańska“ . Dr. 
Mathai przemawiał zaraz na początku i 
dlatego miał dużo słuchaczy, podczas 
gdy następni przemywali sala opróżniła 
się tak, że tylko tu i owdzie widzieć mo­
żna było posła.

Drugim mówcą z rzędu był p. Mau 
(niez. socj.). W długich wywodach 
skreślłi on poglądy swej partji. Poru­
szył nieprawne przekształcenie konstytu­
anty na sejrn i dyktatorskie postępowa­
nie prawicy. Między innemi powiedział:

kalifornjiskich Amerykanów, że postano­
wili przeprowadzić uchwałę specyałnych 
praw, wymierzonych przeciw Japończy­
kom.

W  odpowiedzi na to rozpoczęli Ja­
pończycy kalifornijscy ąkcyę, mającą na 
celu rozwiania obawy przed Japończy­
kami przez podanie faktów statystycznych 
dotyczących pracy i zachowania się Ja­
pończyków kalifornijskich. „Stowarzy­
szenie Japończyków Amerykańskich“  w  
San Francisco Cal. wydało krótkie, lecz 
dokładne a przejrzyste sprawozdanie p. 
t „Facts in the case.“  Ponieważ ułożenie 
się stosunków. Amerykańsko-Japońskich 
odegrać musi bardzo waż na sprawę w 
ekonomji, a zarazem i w  polityce ogólno­
światowej, a do sprawy tej powrócimy 
przy innej sposobności, przeto należy po­
dać do wiadomości czy tętników treść 
wspomnianej powyżej broszury' w  naj­
ogólniejszych zarysach.

Zamierzone wydane prawo przeciw 
Japończykom według brzemienia pomie- 
nionej broszury —  ma na celu a) zapo- 
biedz nabywaniu przez Japończyków 
własności ziemskiej, b) zakaz nabywania 
realności Amerykańskich przez małolet­
nich obywateli japońskiego pochodzenia, 
zostających pod opieką rodziców, c) za­
kaz dzierżąwienia ziemi przez Japończy­
ków, d) pozbawienia Japońskich rodzi­
ców na tur ałnego prąwa opieki nad ma-

Nacjonaiści gdańscy mimo swego zapew­
nienia, że pracować będą na podstawie 
przepisów traktatu pokojowego, starać 
się będą, aby je ominąć przez organizo­
wanie tajnych oddziałów wojskowych, 
które mają być pomostem między podo- 
bnemi w  Niemczech i Prusach Wschod­
nich. Następnie omawiał smutne poło­
żenie robotników i bezrobotnych. Prze­
chodząc zaś do omawiania stosunków z 
Polską, zapowiedział, iż następna rewo­
lucja przyjdzie z Polski, gdzie niezado­
wolenie jest nie tylko wśród robotników, 
lecz nawet urzędników. Co do tego o~ 
świadczył on, iż ma pewne ustne infor­
macje. (Gdy bolszewicy za daleko, szu­
kają niezależni gdańscy styczności z pol­
skimi komunistami. Dop. Red.)

Następnie przemówił senator Schiim
mer: Zaatakowano rząd, iż nic nie zazna­
czył w  sprawie nędzy wśród robotników 
i bezrobotnych. Wyjść z obecnego smut­
nego położenia można jedynie przez czy­
ny, a nie przez słowa. Kto pracuje nie 
ma czasu na długie teorje. Chcemy pra­
cować dla dobra Gdańska (?) Rząd nie 
jest odpowiedzialny za nędzę wśród ludu 
i wzywa każdego do współpracy. Nie­
prawdą jest, iż przemycano z Gdańska 
broń, jak twierdził to poseł Mau (Wrza­
wa wśród socjalistów). Mnie powierzo­
no sprawy publicznego bezpieczeństwa, 
(Poseł Gebauer woła: Znaleźli dobrego). 
Policja jest potrzebna dla utrzymania po­
rządku w Wolnem Mieście!

Poseł Kurowski (centrum) mówił krót­
ko i zwracał się przedewszystkiem prze­
ciw niesprawiedliwości przy obradowa­
niu urzędników. Mówca przytoczył dużo 
przykładów, wykazujących dobitnie jak 
katoliccy urzędnicy są upośledzani. Śre­
dnich i wyższych urzędników-katolików 
jest w  Gdańsku bardzo mało.

Imieniem socjalistów większości prze­
mówił poseł Kłossowski. Zaznaczył on, 
iż socjaliści mają więcej zrozumenia dla 

! Ligi Narodów', która ma być zjednocze­
niem wszystkich narodów. Do tego dą­
ży również socjalizm. Potępiał on po­
stępowanie posłów niemieckich z Polski, 
którzy glosowali za senatem i zdradzali 
swych wyborców robotników. Napię­
tnował niemieckich gdańszczan sprzeda- 
wających dla zysku swe domy cudzoziem­
com (Polakom) i zdradzających przez to 
swą niemieckość. Miedzy innemi poru­
szył on sprawę kartofli.

Posiedzenie przedłużyło się aż do go­
dziny siódmej, kiedy na wniosek posła 
dr. Paneckiego odroczono dalsze obrady 
na dzień następny.

W  końcu zaprotestował imieniem Po­
laków poseł Grobelski przeciwko przebu. 
d cwani u gmachu sejmowego (dawnej 

generalnej komendy), który należy do ko­
alicji. Następne posiedzenie dziś o 
godzinie 2-giej.

łoletnimi synami i córkami, posiadającymi 
własność ziemską, e) odebranie ziemi na 
podstawce pewnych domysłów, f) wyklu­
czenie Japończyków z wszelkich interesów 
w  Towarzystwie i Korporacyach zajmu­
jących się ziemią.

Rozwój rolnictwa japońskiego
nie powinien przerażać Amerykanów, 
mówi broszura, a to z następujących przy­
czyn:
. Aż do czasu wojny światowej rozwój 
rolnictwa japońskiego w  Kaiifornji był 
dość powolny. Natomiast podniósł się 
nagle podczas wojny. Stało się to nic 
na skutek propagandy japońskiej, ale na 
skutek inieyatywy ze strony Amerykanów

Wezwanie po  wezwaniu stał Prezydent 
Stanów Zj. i prezydent Administracyj 
żywnościowej, aby jek najgoręcej zająć 
się uprawą roli i postarać się o jak naj­
większą wydajność. Te to wezwania 
Rządu i Administracyj żywnościowej or- 
ganizacye japońskie tłómaczyły na swój 
język i rozsyłały pomiędzy swoich ziom­
ków. Japończycy przywykli do karności 
i ścisłego wykonywania zleczeń swojego 
biurokratyczne gorządu w  Japońji, wzięli 
wezwanie Rządu Amerykańskiego zu­
pełnie powajnie i spełnili je z cała do­
kładnością; rzucili się do uprawy roli za­
wodowi rolnicy i niedoświadczeni, wsktt-

przez który przejeżdżać będą wszystkie 
pociągi z emigrantami. Liczba pocią­
gów  wynosić będzie około 200, oprócz 
30 pociągów, które przewiozą emigran­
tów zamieszkalnych w  prowincji śląskiej. 
Pomyślano o wszystkich potrzebnych 
przygotowaniach. We Wrocławiu wszy­
stkie sale publiczne i lokale szkolne od­
dane zostaną na kwatery dla przejezd­
nych. —  Kwotę ubezpieczeniową na wy­
padek śmierci, lub zupełnego kalectwa 
emigranta, jadącego na plebiscyt podnie­
siono z 10 000 na 40 000 marek.
Wiednia, skąd wyjedzie niezwłocznie

—  Monsignore Ogno udał się dziś do 
na Górny Śląsk. Przed swym odjazdem 
z Rzymu był on przyjęty na audjencji 
przez Papieża. Konferował również z 
sekretarzem Stanu dr. Gasparim. Pol­
ski minister pełnomocny przy Watykanie 
wyjeżdża dziś do Warszawy.

—  Kontroler Koalicyjny w  Zabrzu wy­
dalił ze służby 5 policjantów plebiscyto­
wych Niemców, którzy na wiecu ks. U- 
litzki w  Zabrzu pobili Polaków. Inni 
policjanci, którzy brali udział w  napa­
dzie pochądzą z poza obrębu powiatu 
Zabrskiego. Wyjechali oni razem z ks. 
Ulitzką. Dochodzenia w celu ich wy­
śledzenia są w  toku.

M g  polityczny.
Z Rosji sowieckiej.

Rząd sowjecki wysłał następujące n- 
pommenie do ludności:

Bliska wymiana towarów z zachodem 
może jedynie w  tenczas nastąpić, jeżeli 
przemysł i gospodarstwo rolne w kraju 
będzie'podniesione. .W przeciwnym razie 
stracimy fundusz handlowy. Nie będzie­
my mogli niczego wywozić. Zadaniem 
każdego robotnika w  Rosji jest natężona, 
niezmordowana praca. Obecna uciążli­
wa praca wyda w  najbliższej przyszłości 
wspaniałe owoce. Zbliżający się kongres 
sowjecki rozwiąże rozmaite ciężkie zaga­
dnienia naszej budowy państwowej.

Na wszech rosyjskiej konferencji robot­
ników transportowych odpowiedział 1 ro­
cki na kilka pytań w sprawie koncesji i 
oświadczył, iż wydzierżawienie Kamczatki 
Amerykanom jest korzystnem dla obu stron 
Koncesje co do lasów w  północnych ob- 

. zsarach stanowi rodzaj wymiany towarów 
z Europą.

W  manifeście rządu sowjeckiego za­
znacza się: Robotnicy Sowieckiej Rosji 
pobili ostatniego wroga, Bałachowicza. 
Obecnie panuje na wszystkich frontach 
spokój. Mimo to musimy być czujni, 
gdyż ze wszech stro otaczają nas w rogo 
uspobione państwa obywatelskie. Wy­
tchnienie otrzymaliśmy już.

Rewolucyjny komitet na Krymie posta­
nowił, aby wydawanie wszystkich pism 
uzależnione było od komitetu prasowego. 
W  języku rosyjskim ukażą się gazeta 
„Czerwony Krym“ , kierujący organ cen­
tralny całego Krymu, „Wiadomości Se- 
bastpolskiego Komitetu Rewolucyjnego“  
i krótkie obwieszczenia. W  Symferopolu 
i Bakczyseraju mają się ukazać dwa pis­
ma w  tatarskim języku, w  Symferopolu 
jedno w niemieckim.

tek czego prześcignęli inne narodowości. 
Rolnictwo się wzmogło wśród Japończy­
ków kalifornijskich i pewna liczba zrobiła 
na tem zyski, ale też i wielu niedoświad­
czonych straciło swój dorobek i wycofało 
się z rolnictwa z nastaniem normalnych 
warunków, gdy ceny spadły.

Ziemia kontrolowana przez Japończy­
ków w  Kaiifornji zajmuje stosunkowo nie­
wielką przestrzeń. Na 28 000 000 akrów 
ziemi odpowiedniej pod uprawę rolnictwa 
(według urzędowego obliczenia) w  rękach 
Japończyków jest 458 056 akrów, czyli 
1,6 procent całej kalifornijskiej ziemi na­
dającej się pod uprawę.

W  szczególności kontrola japońska nad 
ziemią pod uprawę w  Kalifornii przed­
stawia się następująco:

1. Indywidualna własność '  . 
ziemska japońska wynosi 26 988 akr.

2. Korporacye z udziałami
japońskimi mają 47 781 „

3. Dzierżawy japońskie za
gotówkę zajmują 192 050 „

4. Dzierżawy japońskie za
udział w  zbiorach 121000 „

5. Dzierżawy japońskie za
kontrakt pracy 70 137 „

Razem 458 056 „
{Pokończenie nastąpi.)



Przewodniczący rosyjskiej delegacji 
handlowej w  Anglji, Krassin, zwrócił się 
do brytyjskiego ministra prezydentów, 
Lloyda Georgea, i do włoskiego ministra 
Siorzy wskazując na poważne położenie 
spowodowane nadejściem do Konstanty­
nopola zbrojnych oddziałów gen. Wran- 
gla. W  telegramie zaznacza się: Krassin 
spodziewa się, iż rząd angielski zarządzi 
środki zapobiegawcze, aby wojsk Wran- 
gla nieużyto do nowego napadu na re­
publikę sowjecką. Rząd angie!ski powi­
nien zarządzić rozbrojenie i likwidację ar- 
mji Wrangla.

Ruch komunistyczny w Czechach.
Praga. (PAT.) Krążyły w Pradze 

niepokojące wieści. Nad ranem 
dowiedziano się, że w Kładnie komuniści 
obsadzili urząd pocztowy, byli jednak 
przez wojsko i żandarmerię wyparci. 
Obsadzone także przez komunistów 4 
stacje kolejowe w  okolicy Kładna były 
również w krótlum czasie z rąk komuni­
stów uwolnione. Władzę i urzędy w  o- 
kręgu Kładna postępują z niezwykłą e- 
nergją i dokonały całego szeregu areszto­
wań. Komuniści utworzyli radę rewolu- 
cyjną i wydali odezwę, opiewającą, że 
obecna pora nadaje się do ogłoszenia 
rządu sowjeckiego. Jeśli Czechy zapro­
wadzą rząd sowjecki —  głosi odezwa —  
przyłączą się do nich Austrja i Węgry. 
W  okręgu Kładna komuniści uprawiają 
niesłychany ucisk i nie dopuszczają pism 
praskich. W  Kładnie strajk powszechny 
trwa bez przerwy. W  Brandyszu pod 
Kladnem utworzył się wydział rewolu­
cyjny i zarządził pobór wszystkich męż­
czyzn od 17 do 63 roku życia do armjj 
czerwonej.

Praga. PAT. Dzienniki stwierdzają 
zgodnie, iż republika czesko-Słowacka 
przechodzi groźne przesilenie. Jeżeli 
by powiodło się komunistom wywołać 
strajk ogólny w  calem państwie, byt jego 
byłby zagrożony. Z  całego szeregu 
miast nadchodzą wadomości o  agitacji 
strajkowej i o  częściowym strajku. W  
Brnie położenie jest szczególnie groźne, 
od soboty trwa tam strajk. Pracę w  ga­
zowniach i elektrowniach utrzymuje w oj­
sko. W czoraj komuniści w  Brnie wydali 
odezwę, wzywającą do strajku na Mora­
wach. Władze poczyniły wygotowania 
celem zapewnienia ruchu zakładów. 
Dziś rano wojsko obsadziło wszystkie 
budynki publiczne w Brnie, jak dworzec 
kolejowy, pocztę, sądy, urzędy polityczne, 
elektrownię i gazownię. W  Morawskiej 
Ostrawie strajkują robotnicy komunisty­
czni, Dziś strajkuje ogółem 30 000 robot­
ników w 16-tu szybach węglowych. Ko­
muniści usiłują i tutaj wywołać strajk po­
wszechny. D o strajku górników w M o­
rawskiej Ostrawie przyłączyli się górni­
cy w szybach węglowych w Dąbrowie, 
Polskiej Ostrawie i Michałkowicach.

Ferye Sejmu polskiego
Warszawa. Ferye Sejmowe rozpoczną się 

najpóźniej po posedzeniu piątkowem.

Mowę stronnictwo w Polsce.
Warszawa. Po usunięciu się Klubu pracy 

konstytucyjnej ze stronnictwa Pracy narodowej 
członkowie jego z b. Kongresówki załeżyli 
nowe stronictwo pod nazwą „Realnej pracy 
narodowej." Prezydyum stronnictwa stanowią; 
Henryk hr. Potocki, ks, prałat Chehnicki i 
Wojciech hr. Rostworowski.

Na zebraniu organizacyjnem hr. Potocki za­
wiadomił, iż na jego ręce złożono sumę 4 mi­
lionów marek niemieckich, pochodzących z 
układów z rządem niemieckim w sprawie ordy- 
nacyi Rydzyiiskiej. Sumę tę przeznaczyli ks. 
Sulkowscy na cele oświatowe.

/
Poseł japoński w Warszawie. '  '

Warszawa. Posłem japońskim w Warszawie 
został mianowany Toshihita Kawakami; który 
w styczniu odjedzie z Japonji i przy­
będzie do Warszawy w marcu.

S praw a p le b is c y t «  górnośląskiego.
Paryż. O plebiscycie na Górnym Śląsku 

pisze „Journal":
Nowa nota rządu niemieckiego pozostaje w 

sprzeczności z prowokacyjnym tonem ostat­
nich dokumentów, dotyczących rozbrojęnia i z 
wypadkami w Nadrenji,

Konferencya londyńska, uprzedząjąc zarzuty 
niemieckie, postanowiła ostatecznie, że rezul­
tat wszystkich głosowań będzie ogłoszony jed­
nocześnie. O ile upadnie projekt głosowania 
emigrantów w Kolonji, wszycy będą głosowali 
na Górnym Śląsku tylko w różnych terminach. 
Komisya plebiscytowa posiada wszelkie peł­
nomocnictwa do uregulowania związanych z 
plebiscytem trudności, która Niemcy rozmyślnie 
przesadzają.

Clemenceau powróci! do zdrowia.
Paryż, 12. 12. PAT. Havas. Wedle depe" 

szy z Kaikuiiy Clemenceau powrócił do zdro­
wia i kont y nu je swą podróż po Indjach,

m

P®lslia domaga ss«3 Grodna.
W a rs z a w a . Delegacja Pokojowa wystosowała do Ligi Narodów pismo, w którem 

żąda, by Grodno nie należało do obszaru plebiscytowego polsko-litewskiego, lecz 
aby od razu przyłączone zostało do Polski.

Powołuje się na to, że Grodno jest twierdzą położoną po obu brzegach gra­
nicznych Niemna i zawsze pozostawało przy Polsce. Grodno, które leży na prawym 
brzegu Niemna, służyłoby Polsce jedynie jako podstawa, w żadnym razie nie mogło­
by być użyte do agresywnego wystąpienia.

Grodno tak jak ¡Brześć będzie zawsze kluczem do Warszawy, i w razie najazdu 
ze wschodu.

Polska przeciw bolszewików.
WajrsaiiSWH. Delegacja Pokojowa w Rydze wręczyła p. Joffemu notę, w któ­

rej imieniem Rządu Polskiego wyraża zdziwienie, że Rząd Sowiecki powołuje pod 
broń nowe roczniki, jakkolwiek działania wojenne na wszystkich frontach ustały. 
Jest ono tern większe, że Rząd Polski nie widzi, przeciwko komu wzmocnienie 
czerwonej armji mogłoby być skierowane. Rząd Polski ze swej strony zdemobilizo­
wał już znaczną część wojsk Polskich, czyniąc w ten sposób realny krok ku ustale­
niu warunków życia pokojowego.

Prezydent ministrów w Poznaniu.

i f a t n i e  w i a d @ m @ SCI

Rząd holenderski zgadza się na wysianie do 
Wilna swego wojska.

Paryż, 12. 12. PAT. Havas. Rząd holender­
ski zgodził się na wzięcie udziału w wysłaniu 
międzynarodowego oddziału wojska do wileń­
skich obszarów plebiscytowych.

Odpowiedź rządu polskiego na no fę bolsze­
wicką.

Warszawa, 14. 12. PAT. Wydział Prasowy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych komuni­
kuje:

W odpowiedzi na notę Rządu Sowieckiego 
z dnia 11. bm. Minister Spraw Zagranicznych 
ks Sapieha wysłał do przewodniczącego dele­
gacji polskiej w Rydze p. Dąbskiego następu­
jące oświadczenie dla zakomunikowania go 
przewodniczącemu rosyjskiej delegacji poko­
jowej, Joffemu:

W odpowiedzi na notę z dnia 11, bm. pod­
kreślam, że ostatni ustęp preliminarjów poko* 
jcwych brzmi jak następuje: obie układające 
się strony zgadzają się, że o ile chodzi o u- 
kłady o ziemię, położone na zachód od okre­
ślonych powyżej granic między Polską a Lit­
wą, to takowe należą wyłącznie do tych 2. 
państw. Wobec powyższego, wypadki na tych 
ziemiach nie powinny stanowić przeszkody w 
rokowaniach między Polską a Rosją Sowjec­
ką. Z drugiej strony ^gen. Żeligowski nie po­
siada granic bezpośrednich z Rosją Sowjecką, 
a Polska poczuwa się do obowiązku, aby z 
tej strony nie groziło Republice Sowjeckiej 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo. Co do formo­
wania na tych terytorjach jakichkolwiek od­
działów zbrojnych, to prócz oddziałów mię­
dzynarodowych, które sformowane są dla u- 
trzymania porządku na terenach spornych 
między Polską a Litwą, absolutnie żadnych 
innych oddziałów tam niema. Wszystkie od­
działy zbrojne, które, walcząc przeciwko Ro­
sji Sowjeckiej, przeszły granicę Polski, zosta­
ły rozbrojone i internowane. Wypadki po­
dobne nie powinny wpływać na przebieg ro­
kowań polsko-rosyjskich. Rząd Polski, ma na­
dzieję, że podobne noty, mogące w najszkod” 
liwszy sposób odbić się na spokojnym toku 
rokowań pokojowych, w przyszości się nie 
powtórzą. Podpisano: Minister Spraw Zagrań, 
ks. Sapieha.

Nowy minister kolei.
Warszawa. (E. E.) Ministrem kolei miano­

wany został p, Jasiński, małopolanin.
Premjer bułgarski w Warszawie.

Warszawa. (E. E.) W tych dniach przybę" 
dzie do Warszawy bułgarski prezydent mini* 
strów Stambuliński.

Delegacja bolszewicka w Toruniu.
Warszawa. (E, E.) Celem zbadania obozów 

jeńców bolszewickich, przybędzie wkrótce do 
Torunia, Ostrowa i Łukowa delegacja bolsze­
wicka.

Dwa miljardy niedoboru w amerykańskim 
budżecie.

Urząd skarbowy Stanów Zjednoczonych Pół­
nocnej Ameryki donosi, iż w dniu 15. grudnia 
jest 1,200,000 dolarów niedoboru; w lipcu wy­
nosić będzie niedobór dwa miljardy, Deficyt j 
powstał z powodu wielkich wydatków na flo­
tę hnadłową, której koszta wynoszą 2 miljar* 
dy,  i przez gwarancje dywidendowe, które wy* 
noszą 650000000 dolarów. Z tego powodu 
niezbędne będą nowe podatki.
Dyktatorskie postępowanie krcackief partii 

chłopskiej.
„Kölnische Zeitung" donosi z Białogrodu, iż 

Stefan Radicz, przywódca kroackiej partji wło 
ściańskiej, która była zwycięską przy wybo* 
rach, ogłosił w dniu 8. grudnia imieniem 
240,000 wyborców swej partji kroacką repu­
blikę włościańską. Celem jego jest kroacko" 
słowieńsko-hułgarsko-serbska republika chłop 
ska, Walka ta skierowana jest przeciw dyna- 
stji Kawageorgewicza. W Białogrodzie nie 
myśli się o gwałtownym ucisku Radicza ,

Poznań, 13. 12. PAT. Wczoraj o godz. 1. 
po poł. odbyła się w Zamku konferencja pra­
sowa, na którą przybyli prezydent Ministrów 
Witos, Minister Skarbu, Steczkowski, Szef 
Sekcji Prez. Rady Min., Min. Studziński i szef 
Wydziału Prasowego Prez. Rady Min. p. So- 
kalski, W konferencji wzięło udział 30 repre­
zentantów prasy poznańskiej i pomorskiej. Był 
na niej również obecny minister b, dzielnicy 
Pruskiej p. Kucharski w towarzystwie przed­
stawicieli b. dzielnicy Pruskiej. Prezydent 
Ministrów przedstawił w ogólnych zarysach 
nasze. położenie wewnętrzne i naszą politykę 
zagraniczną w obecnej chwili. Minister Skarbu 
Steczkowski wyłuszczył zamierzenia rządu w 
kierunku polityki skarbowej. Ministrowie od­
powiadali również szczegółowo na liczne zapy- j 

. tania przedstawicieli prasy. Na zakończenie i 
tej konferencji Prezydent» Ministrów Witos j 
zwrócił się z wezwaniem do obecnych przed j 
stawicie!! prasy, aby zechcieł i w dalszym cią­
gu, w zrozumieniu powagi zadania, jeszcze bli­
żej współpracować z rzazem. Przedstawiciele 
dziennikarzy podziękowali Prezydentowi Mi­
nistrów i Ministrowi Steczkowskiemu za u- 
rządzenie tej konferencji i za podjęte trudy. 
W następnych godzinach odbył Prezydent Min.
i Minister Skarbu, szereg konferencji, między 
innemi z prezydentem m. Poznania i z tutej- 
szemi przedstawicielami przemysłu i handlu. 
Wieczorem udali się Prez. Min. i Min. Stecz­
kowski do Warszawy..

Śmierć szefa sekcji Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego-

Warszawa, 13. 12. PAT. Wczoraj zmarł w 
Warszawie szef sekcji Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego, docent uniwersytetu Jagielloń­
skiego, prof. Józef Jaworowski.
Rokowania polsko-litewskie mają przebieg 

zadowałniający.
Warszawa, 14. 12. PAT, U Ministra Spraw 

Zagranicznych ks. Sapiehy odbyło się wczo* 
raj pierwsze posiedzenie konferencji polsko- 
litewskiej z pułk, Chardigny na czele. Pułk- 
Chardigny przemawiał w imieniu Ligi Narodów, 
życząc obu delegacjom, aby porozumienie zo­
stało na konferencji osiągnięte. Następnie za­
komunikował, że d. 1. bm. w Kownie przed­
stawił v/ imieniu Ligi Narodów propozycję jej 
przedstawicielom rządu litewskiego i polskie­
go, że Rada Ligi Narodów życzy sobie, aby 
przed plebiscytem doszło do porozumienia bez 
pośredniego pomiędzy rządami Polski i Lit­
wy. Przedstawiciele obu rządów zgodzili się 
na to. Celem dzisiejszej konferencji, mówił 
pułk. Chardigny, jest porozumienie się co do 
granicy terytoriów, na których ma się odbyć 
plebiscyt, Następnie zabrał głos Minister 
Spraw Zagranicznych ks, Sapieha, dziękując 
Komisji Ligi Narodów za prorvadzenie do skut­
ku obecnej konferencji i witając delegację li­
tewską, Zadanie obu delegacji jest ułatwio' 
ne przez obecność przedstawicieli Ligi Naro­
dów Minister nie wątpi, iż konferencja da 
pomyślny rezultat. Ze strony polskiej będą 
przedsięwzięte wszelkie kroki drla doprowadze­
nia narad do pomyślnego końca. Miejmy na­
dzieję, mówił Minister, że Poska znajdzie dro­
gę do bezpośredniego uregulowania sporu z 
Litwą i że będzie to zasadą pokoju między obu 
narodami.

( M s i i l c i  psioczne.
KALENDARZ na piątek, 17. grudnia 1920; 

Łazarza bisk.
Wschód słońca o godz. 8, 9, zach. o g. 3,44. 
Wschód księżyca o godz. 11,24, zach, o 11,15,
Zamawiajcie „Gazetę Gdańską"! Prosimy

jaknajwcześniej zamawiać „Gazetę Gdańską* 1

1 na nowy kwartał. Przy zamawiania na pocz­
cie lub u listowego prosimy podać adres:

„Gazeta Gdańska" filja w Tczewie, skrytka 
pocztowa. Prosimy również o zjednywanie 
nam nowych czytelników. Pismo nasze jest 
bardzo tanie i dlatego dostępne dla każdego. 
Na nowy kwartał wynosi przedpłata w Polsce 
tylko 18 marek.

Gdańsk. Generalny Superintendent D. 
Reinhard przewidziany na podobne sta­
nowisko do Pomeranji. Dowiadujemy 
się, iż obecny prezydent sejmu gdańskie­
g o  p. D. Reinhard, który jest generalnym 
superinterdentem Gdańska, ma być pow o­
łany na podobne stanowisko do Szczeci­
na. Decyzja leży jeszcze u rządu niemiec­
kiego. Propozycja o mianowanie na­
stąpiła od zarządu prowincjonalnego 
synodu i najwyższej rady kośceiene. Po­
nieważ jeszcze na miejsce drugiego ge­
neralnego superintendenta dla Pomeranji 
przewidziany jest jeszcze kierownik domu 
diakonisowego w Hah, dr. Hoehr, prze­
to ustanowienie obu duchownych w 
pierwszym w z g l drugi urząd generalnego 
superintendenta nastąpi według wieku. 

Przypuszcza się, iż D. Reinhard w 60 
roku życia jako starszy duchowny będzie 
miał prawo do pierwszego urzędu.

Sprawa towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia b .  dzielnicy zachodnio pruskiej. Dr. 
Frank, naczelny dyrektor pubi. prawnego 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia byłej 
dzielnicy zachodnio-pruskiej (Westpreus- 
sische Feuersocietät), zamienionego mimo 
protestu rządu polskiego w czerwcu br. 
na prywatne towarzystwo akcyjne „Die. 
Danzig“  ustąpił ze swego stanowiska-.

Powodem tej rezygnacji — jak się do­
wiadujemy —  była nie możność pogo­
dzenia się dr. Franka na reformy zainicjo­
wane przez dyrektora osławionej „Mittei- 
standskassy“  senatora Kettego, godzące 
w  żywotne interesy Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Na jego miejsce wybrano —  jak donosi 
„Danziger Zeitung“  —  burmistrza Twi- 
st!a z Oliwy i dyrektora Ramina z Ber­
lina jako prowizorycznych dyrektorów.

Jak wiadomo Rząd Polski zaprotesto­
wał energicznie przeciw tej zmianie 
„Westpreussische Feuersocietät“  na to­
warzystwo akcyjne.

Nowa taryfa pocztowa. Zgodnie z u- 
cllwałą rady ministrów z 15 listopada rb. 
wchodzi w  życie z dniem 15 grudnia 
rb. nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i 
telefoniczna. Taryfa pocztowa podwyż­
szona jest o 100 proc., taryfa telefonicz­
na i telegraficzna o 150 proc. Nowa ta­
ryfa obowiązuje na obszarze całej Polski 
i w  obrocie z W. M. Gdańskiem. W  by­
łej dzielnicy pruskiej wprowadzona zo­
stanie nowa taryfa osobnem rozporządze­
niem ministra dia tej dzielnicy. Nowe o- 
płaty obowiązują od 15 grudnia z wyjąt­
kiem wszelkich ‘ opłat miesięcznych, kwar­
talnych i rocznych, które pozostają bez 
zmiany do 1 stycznia 1921. Wszystkie 
ulgi taryfowe, czynione dotąd władzom, 
samorządom itp. znosi się .z dniem 31 
grudnia rb., z wyjątkiem doręczania pism 
urzędowych. Kwotę przekazową pod­
niesiono do 10 000 mk. na jeden przekaz. 
Nowa taryfa telegraficzna z zagranicą o- 
bliczona jest w stosunku: 1 frank w  złocie 
równa się 50 markom.

Echa aresztowania dra Wagnera. 
Dr. Wagner skazany niedawno przez 
sad w Toruniu i wypuszczony na w ol­
ność na mocy amnestji zaprzecza w nr. 
49 tygodnika „Brücke“  z dnia 4. 12 20. 
roku w  artykule p. t. „Hat Polen über­
haupt ein Recht, Korridor-Reisende zu 
verhaften“ , jakoby Polska miała prawo 
aresztować Niemców lub gdańszczan, ja­
dących pociągami przez t. zw. „Kory­
tarz Polski“ , choćby popełnili nawet 
czyn karygodny. Dr. Wagner uzasa­
dnia swoje twierdzenie tem, że pociąg 
jest terenem eksłerytorjałnym-gdańskim 
lub niemieckim, a tern samem on i po­
dróżni, znajdujący się w nim nie podle­
gają władzy sądowej Rządu Polskiego.

Na mocy art. 89 traktatu zobowiązany 
jest Rząd Polski dać „osobom, towarom, 
łodziom, wagonom, posyłkom poczto­
wym w tranzycie między Prusami Wscho- 
dniemi a resztą Niemiec wolność tranzytu 
przez teren polski włącznie przez mosty 
polskie“ i traktować ten tranzyt na równi 
ze swoim.

Ten przepis odnosił się do połączenia 
Niemiec z Prusami Wschodnimi. Nato­
miast Gdańsk — na mocy traktatu wer­
salskiego wca[e nie posiadał prawa ta­
kiego połączenia tranzytowego z Niem­
cami i uzyskał go dopiero na mocy kon­
wencji polsko-gdańskiej, która w  art. 93 
ałinea 2, stostmje art. 89 traktatu wersal­
skiego do Gdańska, nadając tem samem 
prawą Gdańskowi do tranzytu przez Pol­
skę dp. Niemiec.



Podobne przepisy, jakie zawiera art. 
89 traktatu tyczący się tranzytu przez ob­
ce państwa istnieją i w  innych pań­
stwach (układy w  sprawie tranzytu mię­
dzy Niemcami, Włochami i Szwajcarią 
pizez kolej St. Gotharda z 28. 10. 1871 i 
13. 10. 1913).

Dotąd jednak nikt nie stwierdził, że ze 
sprawy tranzytu wynika „eksterytorjal- 
ność pociągów“ .

Jest to pojęcie zupełnie nie znane pra­
wu międzynarodowemu, które uznaje je­
dynie eksierytorjalność okrętów wojen­
nych.

Jeżeli więc Dr. Wagner twierdzi, że 
władze sądowe polskie nie mają prawa 
aresztować przestępców kryminalnych w  
pociągach tranzytowych niemiecko-gdań- 
skich, względnie niemiecko-wschodnio- 
■prnskich, to takie zaprzeczenie suweren­
ności Polski, jest zupełnie bezpodstawne 
i trudne do zrozumienia. Dziwnem jest, 
że Cr. Wagner z jednej strony opiera 
się na traktacie wersalskim z drugiej zaś 
ignoruje go, pisząc o „Aimexkm Ponune- 
rtnns durch die Polen“ .

Skarszewy. Polski Czerwony Krzyż 
w Skarszewach urządza w  niedzielę, dnia 
19 b?n. przedstawienie teatralno-koncer- 
towe, połączone z wentą. Dochód prze­
znaczamy na gwiazdkę dla żołnierzy puł­
ku kaszubskiego i dla biednych dzieci o  
chronki Komitet uprasza okolicznych 
właścieli o dary z gospodarstwa i inwen­
tarza.

Szlachta (pow. starogardzki). Często 
się czyta o paskarsłwie w  innych w io­
skach, łecz i nasza wioska Szlachta nie 
jest od tego wykluczona. Tutaj ludzie 
sobie żyją, jak to się zwykle słyszy w  
Po’;sce: „to wolność“ , więc okradają tu­
tejsze bory tak, aż strach patrzeć na 
wszystko. Ludzie sobie drzewo wożą, 
jak gdyby ze swego, żeby już w  nocy, ale 
za białego dnia, tak idzie, jak w  fabryce. 
Handlarze zaraz na miejscu kupują i od­
syłają dalej, a celuje w  tern szczególnie tu­
tejsza młodzież. Potem hulają za te pie­
niądze. Urzędników leśnych mamy tu, 
lecz zdaje mi się, że nie chcą tego widzieć, 
co się tu dzieje. Jedni wspomagają Pol­
skę a drudzy kopią jej wprost grób.

Pelplin. Dyrektor cukrowni w  Pelpli­
nie p. Fryderyk Bdttger przenosi się w

najbliższym czasie na stanowisko dyrek­
tora cukrowni do Anklam na niemeickiem 
Pomorzu. W  Pelplinie pracował na 
swojem obecnem stanowisku 14 lat.

Starogard. Na osłatniem posiedzeniu 
rady miejskiej odbyło się zaprzysiężenie 
4 członków magistratu przez burmistrza, 
i to pp. Kurowskiego, Pillara, Gokłfarba 
i Kauffetanna, dwóch pierwszych po 
polsku, a dwóch ostatnich po niemiecku 
Następnie wybrano do komisji sanitarnej 
pp. Grzywka, dokt. Gaszkowskiego, Sie- 
\ erta, Pillara, Neumanna i DługońsKiego.

Sztum. Napiętnować należy niestałość 
i brak poczucia narodowego u robotni­
ków polskich w powiecie sztumskim, 
którzy gromadami występują z Polskiego 
Zjednoczenia Zawodowego i zapisują się 
do związków socjalistycznych. Ci robot­
nicy w  najbliższym czasie sami poznają, 
że postąpili nierozsądnie. Czy przez 
wstąpienie do związku socjalistycznego 
zaraz zostaną panami? Czy nie muszą 
dalej pracować? Czy socjaliści wstawią 
się za naszą wiarą świętą, i za mowę uko­
chaną? —  Robotnicy Polscy! nie bądźcie 
zdrajcami! Jedyną organizacją dia pol­
skich robotników jest: „Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie“ , jeżeli robotnicy polscy 
wstąpią do socjalistów, to są straceni 
także dia narodu polskiego.

Bydgoszcz, Nadużycia banka w  Byd­
goszczy. Bank Stadthagena w Bydgoszcz 
do którego jako akcjonariusze należą Po­
lacy i Niemcy, stoi pod zarzutem, że urzę­
dnicy tego banku, wywozili bezprawnie 
walutę niemiecką za granicę Rzeczypos­
politej. Dyrektora banku i dwóch pro­
kurentów uwięziono, bank na razie zam­
knięto. —  Książki obłożono aresztem. 
Ostatniemi dniami bank ten uznany został 
jako- dewizowy. Śledztwo zatacza coraz 
szersze kręgi.

Poznań. Generał Haller podczas 
swego pobytu w  Poznaniu złożył wizytę 
gen. Dowbór-Muśnickiemu w Lusowie, 
gdzie go  owacyjnie witano.

Chełmno. Z powodu panującej dro­
żyzny postanowiło grono pań tutejszych 
utworzyć tu kuchnię ludową, która bę­
dzie codziennie wydawała 300— 500 por­
cji obiadów ubogim po tanich 
cenach. Stu najuboższym będzie się ie-

isoid ppraoyj •onurep oiSńńSp.LM aiuazp 
o składanie datków w  postaci artykułów 
żywnościowych do zarządu kuchni ludo­
wej

Przykład godny naśladowania.
Grudziądz. We wtorek, dnia 21. bm. odbę­

dzie się w Grudziądzu w Bazarze zebranie 
delegatów T. C. L. z całego Pomorza. Po­
czątek o godz. 11-tej przed poi. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, nie cierpią­
ce zwłoki. Obecność Szan, pp. prezesów 
Kom, pow. £ miejskich T. C. L. niezbędna.

Ks. Ludwiczak,
Prezes Rady Głównej T. C. L. w Poznaniu,

Toruń. Zjazd Polaków z Ameryki odbędzie 
się w Toruniu w. dniach 16, 17 i 18 Stycznia 
r. p. Na ozgłe odezwy komitetu przygotowaw­
czego stoi dr. Zieliński, burmistrz miasta To­
runia, dawniejszy obywatel z miasta Detroit.

Bytom. (Zniszczenfe 3-go Kajzere.) We wto­
rek w nocy wyleciał w powietrze pomnik Wil­
helma w Mikołowie w powiecie Trzcińskim. 
Sprawcy nie wyśledzono.

K m «  m a rk i p o ls k ie j  w 'G d a ń s k u
wynosił we środę 12— 123/s. Wypłata 
na Warszawę wynosiła około 11V4.

Odpowiedzi od Redakcji:
Czujny z tucholskich borów. Artykuł nam 

nadesłany nie nadaje się do umieszczenia z 
powodu zbyt ostrych zaczepek.

Posiedzenie miesięczne Tow. gimn, „Sokół" od­
będzie się w sobotę 18. bm. o godz. 7. wie­

czorem na salce Ochronki Poggenpfuhl 11.
Członków i zwolenników „Sokoła" upra­

sza się o liczne przybycie. Czołeml Zarząd.
Gdański Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji od­

będzie się w czwartek 16. bm. o godz. 7 J4 
wlecz, w Ochronce Poggenpfuhl 11, Liczne 
przybycie śpiewaczek i śpiewaków konieczne,

Sśdlśce: Lekcja śpiewu odbędzie się w pią­
tek, dnia 17. bm. o godz. 7-mej wieczorem 
u pana Bameckiego w Emaus. -  O liczny 
udział prosi Zarząd.

Sidlice. Zebranie Tow. Oświata w Sid- 
licach, odbędzie się w piątek 17 bm. o 
godz. 7 wieczorem na sali p. Sfeppuhn. 
Z powodu arcyważnych spraw, jest u- 
dział wszystkich rodaków pożądany.

Zarząd.
Zebranie Tow. Lud. na Brzeżno odbędzie się 

we wtorek, 21. bm. o godz. 7. wieczorem u 
p. Ewerta. Ważne sprawy, dlatego liczny 
udział konieczny. Zarząd,

Oliwa • Zebranie Tow. Lud. „Jedność“ 
odbędzie się w  niedzielę dnia 19 bm. 
o godz 4 po poł. na sali p. Drzewiec­
kiego przy ul. Sopockiej 11. O liczny 
udział prosi Zarząd.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej" Tow. 
Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Bolesław Kiełbratowski w Gdańsku.
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DOMY WŁASNE Ł a n g g a s s e  50 — 51 Tymczasowo I piętro.
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(dyhfiHntno K u ciin lo : ZnaRomlte s l i i t f u
Kolaeje i 10 Carte.

S p a c l a 9 n o £ £ :  W A R S Z A W S K I  B U F E T .

G O R Ą C E  S ZIMNE Z A K Ą S K I.

W i s a  a ,  l i k i e r y  i  w ó d k i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f ir m  

G d a ń s k i c h  o r a z  H a r i w i g a  K a n t o r o w i c z a  w  P o z n a n iu .

Piwa oryginalne Kulmbaehskie i Monachijskie.
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Przyjmuje depozyta
bez wypowiedzenia po S^h, za 3 mieś. wyp. 4, 
za V* rocz. wyp. 4Va, za całorocznem wyp. 5°/o.
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W y k o n a n ie  d s le a m e  2®-—3© centnarów.

N aj s ta ra n n ie j s z e  w y k o n a n ie .
C e n a  p o d ł u g  M u s o w y .

O fe r ty  d o  E ksp . „G a z e ty  
G d a ń sk ie j51 p o d  Nr. 2476.

Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po­
życzek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zam iejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fand- 
brifów). Inkasujemy w eksle i czeki. Za­
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczna.

Ir.: Bonk Kaszubski S.z.zN.0., ia l l ie im
Te!. 1229. Pocztowe konto cze-k. w Gdańsku 4482.
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|j| k o n i a k u ,  r u m u , w in  I c j fg a p ,  I

h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i e  po cenach umiarkowanych ^


